
Uroku k s ią żo e  dodają w ła śc iw o śc i s t y lu  ks.W .K ani, d z ię k i  k tó ­
remu m a ter ia ł w n ie j  zawarty odbierany j e s t  z dużym z a in te r e ­
sowaniem. N iek tóre jednak porównania są  może zbyt o z ę s to  pow­
ta rza n e , np .: /" D id ach e" / - " p e r ł a  wczesnego p iśm ien n ic ­
twa" / s . 1 3 / ,  "L ist do D iogneta  to  p e r ł a  w l i t e r a t u r z e  
młodego K ościo ła"  / s . 2 4 / ,  "O m odlitw ie"  -  p e r ł a  wśród 
d z ie ł  w ie lk ie g o  a leksandryjczyka"  / s . 3 3 / .  Swiadozą one jednak  
o zaohwycie Autora nad l i t e r a t u r ą  p a tr y sty c z n ą . P r z y b liż a ją  
nam j ą  również b ezp ośred n ie  o d n ie s ie n ia  do h i s t o r i i  i  l i t e r a ­
tury p o ls k ie j :  J.K ochanowskiego / s . 4 i / ,  A .M iokiew ioza / s . 5 2 / ,
J .D łu g o sza  i  b ł.J a d w ig i Królowej P o lsk i / s . 9 3 / .

W "Przedmowie" odwołuje s i ę  K siądz P ro feso r  do swej s e r i i  
"Głos T radycji"  o k r e ś la ją o  ją  jako wybrane z P a tr o lo g i i  "perły"  
/ s . 5 / .  P o łą czen ie  "Głosu T radycji"  i  "świadków T radycji"  dałoby 
p o ls k ie  "portrety* Ojców K ośc io ła"  ilu stro w a n e  własnymi p rzek ła ­
dami ic h  au tora . Ze w zględu na n ie w ie lk i  nakład zarówno "Głosu 
T rad ycji" , jak  i" Ś w ia d k ó w ..." , a przede w szystkim  ze względu na 
ic h  w a rto ść , uzasadnione byłoby ic h  nowe opracowanie oraz wyda­
n ie  w n a k ła d z ie , k tóry  by um ożliw ia ł ic h  o s ią g n ię c ie  wszystkim  
zainteresow anym . Nakład bowiem iOO ozy 400 egzem plarzy ozyni 
j e  trudno dostępnym i "perłami" w polskim  p iśm ien n ic tw ie  p a tr y s­
tycznym.

Czesław Mazur
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4 .  G łos T ra d y o ji, Tłum, i  oprąo, k s , W ojoieoh K ania,
I -V I I I , Tarnów 1980-1983, Nakładem a u to ra .

J e s t  to  s e r ia  broszur / 1 0 x l4 /  z tłumaczonymi tek stam i p a t­
rystyczn ym i, wydawana na wzór w łosk ioh  " f io r e t t l  p a t r i s t i c i y  
a n g ie lsk io h  "pooketbooks", ozy fran ou sk ich  " liv r e s  de poohe". 
Każda z n ich  p osiad a  odpowiadającą t r e ś o i  ilu stro w a n ą  okładkę, 
k r ó tk i w stęp i  s p is  r z e c z y , co w sumie budzi za in tereso w a n ie  
oraz zachęca  do n ie d łu g ie j  i  n ien u żąoej le k tu r y . Twóroą teg o  
oryg in a ln ego  p r z e d s ię w z ię c ia  j e s t  k s .d r  hah. W ojciech K ania,



273 -

p rofesor Wyższego Seminarium Duohownego w Tarnowie, znany t łu ­
macz patrystycznych pism greckich  i  ła o iń sk io h , a od r . 1973 
pierwszy i  jedyny w P olsce starożytnych  ohrześoijańsk ioh  te k s ­
tów sy ry jsk io h , k tóre n ie ty lk o  przekłada, a le  cz ęsto  na w łas­
ny k oszt wydaje. Znane są  wszystkim sympatykom antyku chrześ­
c ija ń sk ieg o  jego zapał i  niezmożona gorliw ość w propagowaniu 
m yśli p a trystyczn ej oraz piękny język  jeg o  przekładów, ohoó 
tym ostatnim  n ie brak ozasem usterek  pod względem dokładności, 
szo zeg ó ln ie  przy podawaniu lo k a l iz a c j i  tłumaozonyoh tekstów  
oryginalnych, co utrudnia cytow anie. Temu to  odważnemu przed­
s ię w z ię c iu , które autor nazwał "Głosem Tradycji" pragniemy po- 
św ięoió  k ilk a  uwag przede wszystkim o charakterze informacyjnym, 
by dostrzeo i  o o a lió  od zapomnienia ten  ciekawy pomysł zaznaja­
miania nawet mniej przygotowanych ozytelników  z pismami Ojców 
K ośoioła , tym b a rd z ie j, że z r a o j i bardzo n isk ieg o  nakładu 
/300  e g z . /  j e s t  on trudno dostępny.

I .  Nauka Dwunastu Apostołów /D idaoh e/, Tarnów 1982,s s . 16,
J e s t to  nowę tłum aczenie "Didaohe", opublikowane po raz 

pierwszy w r.1970 /Sakramenty Wiary, Kraków 1970, 131-138/, 
powtórzone teraz sam odzieln ie z n iew ielk im i zmianami s t y l i s t y ­
cznymi. Podstawą przekładu j e s t  te k s t  krytyczny wydany w grec­
k ie j  s e r i i  p a trystyczn ej: "B ibliotheke H ellenon Pateron i" 
/Athenai 1955, 215-220 /, co z o s ta ło  zaznaczone w pierw szej pub­
l ik a c j i  tłum aczenia. Dziwi więc n ieco  uwaga umieszczona w oma­
wianej broszurze / s . 5 / : "Tłumaczenie Didaohe na podst. SC 248".
W porównaniu z przestarzałym  już n ieco przekładem k s .A .L is ie c ­
k iego /O jcowie A postolsoy, Poznań i924 , POK 1 ,7 -4 0 /,  tłum aoze- 
n ie ks.W.Kani odznaoza s i ę  pięknym stylem  jak i  słownictwem. 
Warto tu  zasygnalizow ać, że p ro f. A.Świderkówna przygotowała 
nowe tłumaozenie tego n ajstarszego  w czesnochrześcijańskiego  
p ozab ib lijn ego  dokumentu, który ukaże s i ę  drukiem najpierw w 
VII tomie: "Ojoowie żywi", a następnie w s e r i i  "Pisma S taro­
ch rześc ija ń sk ich  P isarzy".

I I .  3w. Cyryl Jerozo lim sk i, Katecheza o Mszy św ię te j ,
Tarnów 1982, s s .1 6 .

Również i  w tym wypadku mamy do ozyn len ia  z przedrukiem
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tłumaczenia V Katechezy m ystagogicznej św. C yryla Jero zo lim ­
sk ieg o  /+386^ publikowanego w cześn ie j ju ż  o z te r o k r o tn ie  /"C ur- 
renda" 107 /1957 /618-623; A .Bober, A n to lo g ia  p a try sty o zn a , Kra­
ków 1963, 123-127; św. C yryl J e r o z o lim sk i, K atechezy , tłum .
W.Kania, Warszawa 1973, PSP 9 , 317-323; k s .  M .M ichalski, Anto­
lo g ia  l i t e r a tu r y  p a tr y s ty c z n e j , I I ,  Warszawa 1 9 8 2 ,3 3 6 -3 3 9 /.
Warto tu  p o d k r e ś lić , że j e s t  to  jedyne używane ob ecn ie  p o lsk ie  
tłum aczen ie  t e j  k a tech ezy , wydawane aż p ię c io k r o tn ie ,  oo z je d ­
nej stron y  może św iadczyć o dobrym i  zadawalającym w szy stk ich  
p r z e k ła d z ie , z d ru g ie j zaś o braku za in tereso w a n ia  Polaków 
tw ó ro zo śc ią  te g o  sta ro ży tn eg o  d u szp a sterza , mimo i ż  na tym polu  
mamy pewne tr a d y o je , gdyż pierwszym wydawcą k atech ez m ystago- 
glozn ych  b y ł warmiński kanonik Jan Gródecki /W iedeń 1 5 6 0 /, k tó ­
ry w 1564 r .  p r z e ło ż y ł  j e  na języ k  ła c iń s k i ;  w r .1 3 6 2  wydawał 
j e  rów nież S ta n is ła w  H ozju sz. Obok te k s tu  V K atechezy m ysta­
g o g iczn e j omawiana broszura zaw iera  na stron ach  14-15 fragment 
IV K atechezy m ystagogicznej /r o z d z .2 - 3 ,  5 -6 , 9 /  zatytu łow any: 
"C iało i  Krew Pańska" /ró w n ież  publikowany w c z e śn ie j:  "Curren- 
da" 108 /1958 /361-363; A .Bober, A n to lo g ia  p a tr y s ty c z n a , d z .c y t .  
122-123; PSP 9 , 314-316; U .M ich a lsk i, A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  p a t­
r y s ty c z n e j , d z .c y t .  3 3 4 -3 3 6 /. Szkoda, że Tłumacz n ie  wspomniał 
n ig d z ie ,  że w.wydawanej b roszurze p u b lik u je  c a łą  V 1 fragmenty 
IV K atechezy m y sta g o g iczn ej, jak  rów nież n ie  zazn aczy ł p rzy­
najm niej kropkami opuszczonyoh c z ę ś c i  t e j  o s t a t n ie j .  Także 
p rzy p is  odnośnie te k s tu  oryg in a ln ogo  / s . 3 / :  "PG 3 3 ,3 3 1 - i l8 0 " ,  
wydaje s i ę  być zbyt ogólny i  n ied ok ład n y , bo odnosi s i ę  do 
w szystk ioh  katech ez /m ie sz c z ą  s i ę  :PG 33 , 3 3 1 -1 1 2 8 ,-  m ylnie  
podano: PG 3 3 ,3 3 1 -1 1 8 0 /, a n ie  do publikowanyoh w broszuroe  
/IV  m yst. .  PG 33, 1007-1105; V m yst. = PG 33 , 1 1 0 9 -1 1 2 8 /. Może 
warto by pom yśleć o nowym p rzek ła d z ie  kateohez m ystagogicznyoh  
w oparciu  o ic h  nowy t e k s t  krytyozny opraoowany przez  A .P ie -  
dagnela  /C a teo h eses  m ystagog iąu es, P a r is  1966, SC.h 126, 82 -  
174, IV = ss .134-144 , V =ss. 1 4 6 -1 7 4 /. P rzekład k atech ez  zawartych  
w omawianej b roszurze,w  porównaniu z poprzednim i je g o  wydaniami, 
j e s t  lekko sty lizo w a n y  i  p osiad a  ty tu ły  ic h  p oszczegó ln ych  
c z ę ś c i ,  oo zapewnia p r z e jr z y s to ś ć  i  zaohęca do o z y ta n ia . Na 
k on iec obolelibyśm y zw rócić  uwagę na pewne n i e ś c i s ł o ś c i ,  być
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może d ru k a rsk ie , ja k ie  s i ę  zakradły  w tłum aczeniu  IV K atechezy  
m y sta g o g iczn e j. W n iek tó ry ch  wydaniach /"Curronda", A n to lo g ia  
p a tr y s ty c z n a , nasza b r o sz u r a / a k a p it 6 brzmi zgodnie z tekstem  
oryginalnym  /PG 3 3 , l i 0 i ,  SCh 126, 1 3 8 / n astęp u jąoo:" N ie  p atrz  
w ięo na ch leb  i  wino jak  na c z y s to  ziem sk ie  rzeczy " . W innych  
n atom iast /PSP 9 ,3 1 5 ; A n to lo g ia  l i t e r a t u r y  p a try sty czn e j 3 3 5 /  
w ie r sz  ton  brzm i: "Nie p a trz  w ięc na ohleb  i  k i e l i c h  jak  na 
c z y s to  z iem sk ie  rzeczy " . Podobnie w a k a p ic ie  9 p iorw szy jeg o  
w iersz  w pewnych wydaniach /"Currenda"; PSP 9 ,3 1 6 ; A n to lo g ia  
l i t e r a t u r y  p a tr y s ty c z n e j  3 3 5 / brzmi zgodnie z tekstom  o r y g in a l­
nym /PG 3 3 ,1 1 0 4 ; SCh 1 2 6 ,1 4 4 /:  "Wiedząc ju ż  i  w ie r z ą c , żc t o ,  
oo wygląda na o h leb , n ie  j e s t  w cale ohlebem , choć smak na to  
w skazuje, le c z  Ciałem  C h rystu sa , i  t o ,  co wygląda na w ino, n ie  
j e s t  winem, ch o c ia ż  ma smak w in a, a le  Krwią C hrystusa", a w 
" A n to lo g ii p a tr y sty c z n e j"  A.Bobora / s . 1 2 3 / . n i e  j e s t  w cale  
ohlebem choć znak na to  w skazuje, . . .  n ie  j e s t  winem, ch oo iaż  
ma smak w ina", w omawianej za ś przez nas broszurze / s . 1 5 / :  . . .  
n ie  j e s t  w cale ohlebem , choć znak na to  wskazuje . . . ,  n ie  j e s t  
winem, choć ma znak w ina". Przy ponownym wydawaniu t e j  k a tech e­
zy warto by w ięo u je d n o l ic ić  j o j  t e k s t .

I I I .  gw, C yryl A lek sa n d ry jsk i, Ku c z c i  B ogarodzicy, Tar­
nów 1982, s s .1 6 .

T ytu ł broszury n ie  j e s t  w p e łn i  adekwatny, bo zaw iera  
ona oprócz publikow anej ju ż  w ozośn iej IV H om ilii o fe sk io j  
/PG 7 7 ,9 9 2 -9 9 6 ; 3w. C yryl A lek san d ryjsk i -  Wykład prawdziwej 
w ia ry , W obronie ty tu łu  "Bogarodzica", H om ilie o le s k ie ,  tłum .
W.Kania, Warszawa 1980, PSP 18, 2 3 8 -2 4 1 / dwa tłum aczone po raz 
pierw szy k r ó tk ie  l i s t y  C yryla /+ 4 4 4 / do k leru  i  ludu a lek sa n ­
d ry jsk ie g o  /E p.2O , PG TT, 128-129; Ep. 25 , PG 77 , 1 3 7 - i4 0 / ,  
w których  jednak n ie  ma żadnej wzmianki m aryjnej; p ierw szy p i ­
sany przed Soborem E feskim , drugi zaś po n im ,inform uje o jeg o  
d eo y zja ch . Główny w ięo trzo n  broszury stanow i dyskusyjna co do 
a u te n ty c z n o śc i /od rzu ca  ją  E .Schw artz, w:Aota C onciliorum  Oe- 
oumenicorum 1 ,1 ,4 ,  s.XXV; b ron ią  j e j :  R .Caro, La M om iletica  
Mariana G riega on e l  S ig lo  V, /M arian Library S tu d le s  4 / ,  I I ,  
Dayton 1972, 269-283; M .Santer, The A utorsh ip  and O ccaslon o f  
C y r il o f  A le k sa n d r ia '8 Sermon on tho V irg in  /lIom .D iv .IV /,
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StP 1 2 /1 9 7 5 /1 4 4 -1 5 0 / IV E feska h o m ilia  maryjna, nazywana "naj­
sław niejszym  kazaniem maryjnym w s ta r o ż y tn o śc i"  /Q u a ste n /, 
k tóre  nasz T łum acz,idąc za  o p in ią  w ię k sz o śc i p atro logów , przy­
p is u je  Cyrylowi /p o r . ks.W .K ania, A utentyczność h o m il i i  e f e s ­
k ie j  "Ku c z c i  B ogarodzicy" , w: Maria w tajem nicy C hrystusa . 
Akta sympozjum patrystyozno-dogm atycznego w N iepokalanow ie  
14-16 IX 1981 -  w druku/. Warto tu  przypom nieć, że j e s t  to  
d ru gie p o ls k ie  tłum aczen ie  t e j  mowy /p ierw sze  zo b . A .Bober, 
Mowa soborowa o Maryi B ogarod zicy , TP 1 9 /1 9 6 5 /n r  3 3 , s . l ,
15 s ie r p n ia  = A n to lo g ia  p a try sty czn a  1 4 0 -1 4 2 /. Przekład  ho­
m i l i i  zaw artej w omawianej b ro szu rze , piękny i  p e łen  g łę b o k ie ­
go p a to su , p o sia d a  dobrze zaznaczoną lo k a l iz a o j ę ,  podobnie jak  
dwa dołączon e tłu m aczen ia  l is tó w  /dokonane w op arciu  o te k s t  
M ig n ę 'a /. Między nim jednak a pierwszym jeg o  wydaniem w PSP 
zakradły  s i ę  ju ż  pewne r o z b ie ż n o ś c i ,  k tó re  możnaby o s ta te c z n ie  
wytłum aczyć względami s ty lis ty c z n y m i:  r o z d z .I  /PG 7 7 , 992B/:

TpŁ&ę &YH%e-nx)., 6 t'Ą ę dtaup&ę &vopdHE-tcn xat
npoCMweTyaL e tę  kBcav Tł)v otłtoup.^vT)v. I wydanie /PSP 1 8 ,2 3 9 /:  
"D zięki Tobie od b iera  c z e ś ć  T rójoa , D zięk i Tobie w całym św ię­
c i e  h ołd  od b iera  k rzyż drogooenny". I I  wydanie /b ro szu ra  s . 7 / :  
D zięk i Tobie w ielbim y T rójcę Ś w ię tą , D z ięk i Tobie ozcimy na 
o a łe j  z iem i k rzyż drogocenny, D zięk i Tobie raduje s i ę  n iebo" . 
A.Bober /A n to lo g ia  p a try sty czn a  140 /: "D zięki T obie w ielbim y  
T ró jcę , d z ię k i  Tobie raduje s i ę  n ieb o" .

IV. Sw.Efrem, P ieśń  P u styn i S y r y j s k ie j ,  Tarnów 1 9 8 0 .s s . 28,
B roszura za w iera , jak stw ierd za  sam Tłumaoz we w s tę p ie ,

"7 p ie ś n i  l itu r g ic z n y c h "  św. Efrema S yryjczyk a  /+ 3 7 3 / ,  k tóre  
opróoz dwóch, n ie  były  je s z c z e  znane językow i polsk iem u. Ks.
W .K ania,jedyny jak  dotąd w P o lsoe  tłum acz s y r y js k ie j  l i t e r a ­
tury p a tr y sty c z n e j /P o r . $w.Efrem , C y ry llo n a s , B a la j -  Wybrane 
p ie ś n i  i  poematy s y r y j s k ie ,  tłum . W.Kania, Warszawa 1973, PSP 
i i ;  Ojcowie K o śc io ła  greooy i  sy r y js o y . T eksty o Matoe B o żej, 
Niepokalanów 1981, 33-73  = 8 p ie ś n i  maryjnych św. Efrema w 
tłum aczeniu  k s . W .K ani/ pow iększa przez n ie  i  tak  ju ż  pokaźną 
l ic z b ę  przełożonyoh sta ro ży tn y ch  poematów s y r y js k ic h . L o k a li-  
ża c ja  p ie ś n i  zawartyoh w broszu rze um ieszozona j e s t  w s p i s i e
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r z e c z y . A oto ic h  t y t u ł y :  s s .4 - 8 :  Skrócona P ie śń  o Maryi i  
Mędrcach /CSCO 186,209-216/. C a ła  um ieszczona j e s t  we wspomnia 
nym ju ż  X I tomie PSP, 3 2-40 . Szkoda, że n ie zaznaczono przynaj 
mniej kropkami, w którym m ie jscu  i l e  s t r o f  z o s ta ło  opuszczo­
nych^ -  s s .  9 -1 0: P ie śń  o ukrzyżowaniu Pana / A u g .D e n k .V ,3 6 i/ ;
-  s s .  iO -1 4 : skrócona P ie śń  o Baranku /CSCO 2 9 8 ,6 -7 , 12-14/;
-  s s .  14-18: P ie śń  W ielkanocna /CSCO 2 98 ,8 2 -8 5 /; -  s s .  19-22: 
P ie śń  o Duchu Świętym /CSCO 159,225-228/; -  s s .  22-24: P ieśń
o N a jś w ię ts z e j Pannie /L 2 ,5 23 -5 2 7 / publikowana przez Tłumacza 
w cze śn ie j dwukrotnie /PSP 11,30-32 oraz„O jcow ie K o ś c io ła  g r e c ­
cy i  s y r y js c y  37-39/ mimo, i ż  n ie  wszysoy u zn a ją  j e j  a u te n ty cz  
ność /u zn ają  j ą :  G .B o s io , In iz ia z io n e  a i  P a d r i, I I ,  T orino  
1964, i88 oraz Th.Lam y, S.Ephraem  hymni e t sermones, M e c h li-  
n iae 1902, I I ,  523; do d ubia z a l i c z a  j ą  J .O r t i z  de U rb in a, 
P a tr o lo g ia  s y r ia o a , Romae 1965^, 73 oraz E .B e c k , Die H a r io lo -  
g ie  der ech te n  S c h r if^ e n  Ephraems, "O rien s C h r is tia n u s "  40 
/1954/22-40/; -  s s . 25-28: P ie śń  o dniu śm ie rci i  dniu zmar­
tw ychw stania /CSCO 2 40 ,134-135/. Prezentowane w ięc w broszurze  
p ie ś n i n ie  są  je d n o li t e ,  a le  d a ją  możność poznać różne ic h  t y ­
py i  tem atykę. W racająo do l o k a l i z a c j i ,  dobrze byłoby o b ja ś n ić  
g d z ie ś  stosowano w n ie j  s k r ó ty . J e ś l i  bowiem wśród patrologów  
znany j e s t  CSCO /Corpus Scriptorum  Ch ristian o ru m  O rie n ta liu m / , 
to  n ie  mająoy do c z y n ie n ia  z d zie ła m i św. Efrema n ie  łatwo  
zrozum ie, że "L" zastosowane przy l o k a l i z a c j i  s z ó s t e j p ie ś n i  
oznacza wydanie Th.Lam y'ego /S.Ephraem i hymni e t sermones, 
I - I V ,  M ech lin iae 1902 -  J .O r t i z  de U rbina oznacza go: LA/, 
a ju ż  ohyba n ik t n ie odgadnie l o k a l i z a c j i  " P ie ś n i o ukrzyżowa­
n iu " o zn aczo n e j: "Aug.Denkw. V ,3 6 1 ".

V . Św .E frem , W szystka piękna j e s t e ś ,  Tarnów 1980,s s . 24,
W p rze ciw ie ń stw ie  do p o p r z e d n ie j,ta  broszu ra zaw iera  

ju ż  5 jednotem atyoznyoh, tłum aczonych po raz pierw szy na ję z y k  
p o l s k i , p ie ś n i ów. Efrem a, poświęoonych w yłączn ie Matoe B o ż e j. 
W szystk ie opublikow ał a u to r po raz d ru gi w i9 8 i r .  w swej 
p a tr y s ty c z n e j a n t o lo g ii  m a ry jn e j: "Ojoowie K o ś c io ła  greccy i  
s y r y js c y . T eksty o Matce B o że j"  /n ie k tó re  pod zmienionym t y ­
tu łem /. T rzeba tu  pow tórzyć uwagę Tłumacza zam ieszczoną we 
w s tę p ie , że św. Efrem był jednym z pierw szych autorów c h r z e ś -
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c ija ń s k ic h , k tórzy  Matce Bożej z a c z ę l i  pośw ięoać sam odzielne  
d z ie ła ,  p ie ś n i  lub poematy. A oto  wykaz zam ieszczonych w bro­
szurze p ie ś n i:  s s .  5 -8 : skrócona o 4 s tr o fy  P ieśń  ku c z c i  D zie­
wicy htaryi /CSCO 1 8 6 , i 9 i - i 9 9 / ,  wydana p ó źn iej w o a ło ś c i  w an­
t o l o g i i  ze zmienionym tytu łem : "Pieśń o N a jśw ię tsz e j  Pannie" 
/O jcow ie K o śc io ła  greccy  i  sy ry jso y  3 3 -3 6 /;  -  s s .9 - 1 1 :  P ieśń  
o Ewie i  Maryi /CSCO 1 9 8 ,8 7 -9 0 /, powtórzona w a n t o lo g i i  / s s .  
4 0 -4 3 /;  -  s s . l 2 - i 6 :  p ie śń  "Uboga -  Matką Bogatego"/CSCO 186, 
1 9 9 -2 0 3 / wydana ponownie w a n t o lo g i i  ze zmienionym tytu łem : 
"Pieśń Maryi do B oskiego D z ie c ię c ia "  / s s . 4 4 -4 8 /;  -  s s . i 6 - 1 8 :  
skrócony o połowę tłumaczony z g reck ieg o  poemat "Nieskalana"
/AS Op.Gr. 3 ,5 7 3 -5 7 7 /, wydany p ó źn ie j w c a ło ś c i  ze zmienionym  
tytu łem : "Ku chwale Bożej R o d z io ie lk i D ziew icy Maryi" w an to ­
l o g i i  / s s . 6 9 -7 2 /;  -  s s .  18-22: tłumaczony z g reck ieg o  z drob­
nymi opuszczeniam i w zruszający poemat "Żale Maryi nad c ie r p lą -  
oym Jezusem" /AS Op.Gr 2 ,5 7 4 -5 7 5 /,  powtórzony w c a ło ś c i  z po­
ważnymi zmianami s ty lis ty c z n y m i w a n t o lo g i i  / s s . 7 3 -7 5 / .  N ale­
żą s i ę  tu  słow a p ełn ego  uznania  d la  Czcigodnogo Tłumacza za  
u d o stęp n ien ie  w sposób taić p rosty  i  bezpośredn i próbek egzotyoz  
nej d la  nas s ta r o ż y tn e j  p o e z j i  s y r y j s k ie j .  Życzyó by so b ie  na­
le ż a ło ,  by w d a lszy ch  broszuraoh s e r i i  "Głos T radycji"  p o ja ­
w ia ły  s i ę  rów nież fragmenty zapow iedzianych przekładów " P ieśn i 
o p erle"  i  " P ieśn i n is ib i j s k ic h " .

VI. llymn "A k ath istos" , Tarnów 1983, s s . 1 6 .
Hymn "A kathistos"  to  jed en  z n a jp ię k n ie jsz y c h  zabytków

l i t u r g i i  b iz a n ty js k ie j  i  p o e z j i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  w yrosły  na 
gruncie  maryjnej pobożności greck ich  i  sy r y jsk ic h  Ojców Koś­
c io ła .  Obok n a jb a rd ziej d z iś  znanego i  pow szeohnie używanego 
jeg o  tłum aczen ia  M.Bednarza /"Znak" 1 3 1 /1 965 /636-648  =* A .Bober, 
A n to lo g ia  p a try sty czn a , Kraków 1965 ,516-530  = o d d z ie ln e  wydania 
0 0 .Marianów: A katyst ku c z c i B ogarodzicy . S tarożytn y  l i t u r g io z -  
ny hymn maryjny z dodatkiem o fio jów  tow arzysząoyoh. n e d .S .J .  
Gajek, Rzym i9 8 0 , s s .1 0 7 /  i  n ieo o  s ta r s z e g o , zapomnianego 
przekładu k arm elity  o.Smyraka Bernarda od Matki Bożej /N iepoka' 
la n a , Kraków 1937, 2 0 -5 3 / pojaw ia s i ę  nowe p o lsk ie  tłum aozen le  
ks.W .K ani, publikowane najpiorw w "Tarnowskich S tu d iach  T eo lo ­
gicznych" /8 /1 9 8 i /2 8 7 - 2 9 3 / ,  potem w p a try sty o zn e j a n to lo g i i
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m aryjnej /"O jcow ie greccy  i  s y r y js c y . T eksty o Matce B ożej?  
Niepokalanów i9 8 i ,  2 6 5 - 2 8 i / ,  a w r e sz c ie  o d d z ie ln ie  w omawia­
nej przez nas b ro szu rce . Za podstawę przekładu^tekst Meersśemana 
u M .Bednarza/ s łu ż y ł  g r e c k i t e k s t  M ignę'a /PG 9 2 , i3 3 5 - i3 9 8 / .  
Piękny języ k  i  wyraźny p o d z ia ł na 24 s tr o fy  zach ęca ją  do czy ­
ta n ia ,  powtarzane zaś w t e k ś c ie  s ta r o p o ls k ie  "Zdrowaś" nadaje  
hymnowi posmak p r z e s z ło ś c i .

V II. Kwintus Septym iusz F loren s T e r tu lia n , 0 św iadectw ie
d u szy , Tarnów i9 8 2 , s s .2 0 .

J e s t  to  p ierw szy opublikowany w o a ło ś c i  p o ls k i przek ład  
małego ap o logetyczn ego  tr a k ta tu  T e r tu lia n a  /+ 2 2 0 /, będącego  
rozw in ięciem  k r ó tk ie g o  zd an ia  z je g o  "Apologetyka" / i 7 , 6 / :
"0. testiinonlum  animae n a tu r a l i t e r  o h r is t ia n a e " . Dotąd bowiem 
ta  p ięk n a  f i lo z o f ic z n a  rozprawa znana b y ła  polskiem u c z y t e l ­
nikow i ty lk o  we fragm entaoh. O sta tn io  p o ja w ił s i ę  drugi j e j  
nowy przek ład  A.Guryna opublikowany w XXIX tom ie "Pism S ta ro ­
c h r z e śc ija ń sk ic h  P isa r z y " . N ależą  s i ę  tu  słow a p ełn ego  uzna­
n ia  d la  p ierw szego  Tłumacza za przysw ojen ie  językow i p o ls k ie ­
mu te g o  w artośo iow ego, trudnego do tłu m a czen ia , tr a k ta tu  w 
pięknym jak  zwykle s t y lu  /t łu m a c z e n ie  na podstaw ie CSNL 20, 
1 3 4 -1 4 3 /..

V III . ś w .P io tr  C hryzolog, Źródło wody żyw ej. H om ilie 
wybrane, Tarnów 1983, s s .4 0 .

J e s t  to  n a jo b sz e r n ie jsz a  broszura  z c a łe j  omawianej s e r i i ,  
zaw iera jąca  5 h o m ili i  i  2 katech ezy  mało je s z c z e  znanego w 
P o lsce  św. P io tr a  C hryzologa /+ 4 5 0 /, k tóry  p o zo sta w ił po s o ­
b ie  176 h o m ili i  i  kazań."Celem  n in ie jszeg o ,sk ro m n eg o  z r e s z tą  
wyboru, s tw ierd za  Tłumacz we w s tę p ie , j e s t  zw rócenie uwagi 
na t ę  p e r łę  l i t e r a t u r y  p a tr y sty c z n e j i  za ch ęta  do p o d jęc ia  
trudu w p r z e k ła d z ie  w szy stk io h  mów w ie lk ie g o  b iskupa". Nie 
w ie le  bowiem fa k ty c z n ie  p rzełożon o  dotychczas na języ k  p o ls k i  
z jogo  h om ile tyozn ej tw ó rczo śc i /je d y n ie :  mowa XII o p ośo ie  
40 -  dniowym w tłum . T .K aryłow skiego, "Wiara i  Życie" 5 / i9 2 5 /  
88-90  = A.Dober, A n to lo g ia  p a tr y sty c z n a , Kraków 1965, 281-283; 
mowa CXVIII o śm ierc i i  zmarwyohwstaniu c i a ł  w tłum , anonimo­
wym, "Homiletyka" 31 /1 9 1 3 /1 9 5 -1 9 9  = A .B o b e r ,j .w .,283-285; 
fragm ent mowy XCIV o nawróceniu M arii Magdaleny, A .B o b er ,jw ., 
283; fragment mowy CXLV o narodzeniu C hrystusa i  J ó z e f ie ,  A.
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B o b e r ,j .w .,285-286; oraz 6 mów CXL-CXLV o zw iastow aniu , w c ie ­
le n iu  i  narodzeniu C hrystusa w tłum . ks.W.Kani w: Ojoowie Koś­
c io ła  ła c iń s c y .  Teksty o Matce B o żej^ II , Niepokalanów 1981, 
1 2 9 -1 4 8 /. Tak w ięc przekład  nowych mów, zawartych w omawianej 
przez nas b ro szu rze , stanow i d a lszy  przyczynek do p r z y b liż e n ia  
polskiem u c zy te ln ik o w i tw ó rczo śc i teg o  s ta ro ży tn eg o  k a z n o d z ie i. 
Podstawą przekładu był ła c iń s k i  t e k s t  M ignę'a. Szkoda ty lk o ,  
że Tłumaoz n ie  podawał numeru przekładanej mowy, an i t e ż  dok­
ład n ej ic h  l o k a l i z a c j i ,  zadaw alając s i ę  ty lk o  ogólnym o b ja ś­
nieniem : "Tłumaczenie na p o d st. PL 52,183-680"  / c a ła  tw órozośó  
P io tr a  C h ryzo loga /. A o to  zaw artość omawianej broszury: 
s s .5 - 8 :  p ierw sza  z c z te r ec h  h o m ilii  o zw iastow aniu  Najśw. Ma­
r i i  Pannie = mowa CXL /PL 5 2 ,5 7 5 -5 7 7 /;  s s .8 - 1 3 :  p ią ta  z p ię c iu  
h o m ilii  na Objawienie Pańskie = mowa CLX /PL 5 2 ,6 2 0 -6 2 2 /;  
s s .  13-17: h o m ilia  o u c isz e n iu  burzy na morzu = mowa XX /PL. 
5 2 ,2 5 3 -2 5 7 /;  s s . 18-23: s z ó s ta  z s z e ś o iu  katech ez o M odlitw ie  
P ańsk iej = mowa LXXII /PL 5 2 ,4 0 4 -4 0 6 /;  s s .  24 -29 : druga z 
s z e ś o iu  h o m ilii  na Zmartwychwstanie Pańskie =* mowa LXXIV /PL 
5 2 ,4 0 8 -4 1 1 /;  s s .  29-30: o k o liczn o śc io w a  h o m ilia  z o k a z ji kon­
s e k r a c j i  K o rn eliu sza  P rojek ta  na b iskupa Forum C o r n e lii  /p ó ź ­
n ie j s z e j  I m o li /  =* mowa CLXV /PL 5 2 ,6 3 3 -6 3 4 /;  s s .  30-40: o s t a t ­
n ia  z siedm iu  k atech ez o A postolskim  Wyznaniu Wiary <* mowa 
LXII /PL 5 2 ,3 7 1 -3 7 5 /. Jedyn ie p ierw sza  z w yliczon ych  h o m ili i  
b y ła  ju ż  publikowana /O joow ie K o śo lo ła  ła c iń s c y .  '1'eksty o 
Matoe Bożej 1 2 9 -1 3 0 /, r e s z ta  tłum aczona j e s t  na języ k  p o lsk i  
po raz p ierw szy . Oby ton  dobry poozątek p r z y c z y n ił s i ę  do oży­
w ien ia  d a lszeg o  za in tereso w a n ia  tym zło to u sty m  k a zn o d z ie ją  ł a -  
oińsk im .

Tak oto  wygląda przeg ląd  t r e ś o i  poszozególnyoh  broszur  
nowej p o ls k ie j  broszurowej s e r i i  p a try sty czn e j "Głos T rad yoji" . 
Warto tu  przypom nieć, że na j e j  wzór ks.W .Kania opublikow ał 
rów nież 3 broszury b io g r a f ic z n e , poświęoone św. Bazylentu, św. 
Efremowi, św. Janowi Chryzostomowi /Tłumacz n ie b io s ,  Tarnów 
1980, s s .2 4 ;  Cytra Ducha św ię te g o , Tarnów 1 9 8 0 ,s s . 24; Z ło to -  
u sty  Siew ca Słow a, Tamów i9 8 1 , s s . 2 8 / .  Na zakończen ie  naszyoh  
uwag życzymy Twórcy s e r i i  "Głos Tradyoji"  d a lszyoh  udanyoh 
broszur p atrystyozn yoh , a le  w o w ie le  większym n a k ła d z ie , by 
g ło s  Ojców K o śc io ła  mógł d o c iera ć  do w szy stk ich  nawet mniej 
przygotowanych lu d z i .




